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nie może Być fundamentem naszej Ojczy: 


© 2 


Różne „stapińszczyki* i „wilosiki” — 


tuimanią ustawicznie ludzi, że stronni- zn I 

ciwe katolicko-ludowe trzyma z księżmi Na takie zdania — krzywi się na: 

: , : i sza skrajna prawica, — różne — Jaśnie 

i panami. Straszą oni chłopów — że pany i hrabiowie. — Ale im się nie 

S. KA L. zaprzedane jest panom. Są to | ma co dziwić. śaśniel — całe wieki sami, 

podłe oszczerstwa! — Stronnistwo nasze, więc teraz trudno im się z lem pogo- 
żolicko - ludowa dzić, — że i chłopi przyszli do swych praw 


ludzkich, których ich niesprawiedliwie 
przez wieki i pozbawiano. 

Dziwniejszem jest jednak to, — że 
u nas jeszcze — tak zwane „wyższe 
sfery“ inteligenci i półinteligenci, nie 
S. K. L. sloi na stanowisku — że Polska mogą zrezumieć tego, co już dawno 
musi być państwem demokratyczno - zrozumieli najwięksi i najmędrsi Pola. 
ludowem, ale państwem uznającem nad | cy — Ks. Skarga, Ks. Staszyc i Ks. 
sobą Boga i znającem naukę Ghrystusa | Kołłątaj, Naczelnik Kościuszko i w. 


mie jast stranoniectwem kościej: 

Rem — ami pałńiskiem — ami 

socyatistyczita — zia czysto 
cmioPzZiGIM 
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Pana, czyłi państwem katolickiem. innych — że 

Jest to bowiem jedynie rozumna i | fundamertem Polski jest ka 
sprawiedliwa zasada — by w Polsce tolicki luci. 
chłopi mieli przeważający wpływ na Ale i to da się wylłómaczyć, U nas — 
gospodarkę kraju. Lud w Polsce jest jak już klośwłoży na szyję kołnierzyk, 
warstwą najliczniejszą, świeżą, nie prze- a „rurki* na ręce — te wtedy chiog 
żytą — on jest warsiwą prawie że zaczyna mu śmierdzieć. (Obecnie pod 


najużyteczniejszą. — Garstka robotni- czas wojny — wyjątkowo, pachnie, mp 
ków czy przeżyta i zużyta szlachla może — mlekiem albo kapustą 


PORTE 


oma 
t- 


_. Krzyczą nasze różne „pół-panki — 
że chłopi chcą przywilejów. My nia cheg- 
my przywilejów! — Przeciwnie głosiliśmy 
zawsze — i ninie głosimy wraz z Ks. 
Staszycem, — że w Polsce wszyscy są 
równi, a tylko użyteczność stanowi 
między nami różnicę. Ale i w takim 
razie — chłopi nie będą na ostatku — bo 
Gaja — innym warstwom na- 
i rocu chilei. Ę 

Każdemu zdrowemu rozumowi — 
jasnem jest, — że Polska będzie pań- 
stwem potężnem na zewnątrz i we- 
wnątrz, jeśli się oprze na ludzie, — 
który stanowi rdzeń Ojczyzny. 

Cóż te bowiem lest ojczyzna? Jest to 
ta ziemia — która nas żywi — jesteśmy 
my, co na niej mieszkamy — jest ta 
nasza mowa, — nasza wiara św. i na- 
sze obyczaje. 


Wszystkiego tego najlepiej 
bremi I zachowuje lud polski, 
Ten iud Zachowuje wiarę św., katolicką, 
choć ją nieraz tracą panowie, a nawst 
księża heretycy. Ten lud nasz kreni się 
przed agitacją socjalistów, bolszewików 
| innych różnych anarchistów. . 

Więc nic dziwnego. że i w życiu 
publicznem chce lud mieć swój głos. 


mał „LUD KATOLICKI" Nr. 19 z dnia 8 Mala T937. 


Ale głos tego ludt polskiego będzie 
zawsze katolicki, bo 
„z Bsgiem ksżaa sprawa, tax mawiali starzy” 
. Będzie Polska ludową szezęśliwą 
i silną — ale pod jednym warunkiem: —- 
Jeśli chłopi będą wybierać uczciwych 
i mądrych posłów -— takich którzy na 
ich zaufanie w pelni zasługują. 
Przeklęta byłaby Polska — jeśliby 
miała mieć swoich posłów ludowycii 
takich, jak niektórzy Piastowcy i Sta- 
pińszczycy — có na chłopskiej skórze 
majątki zrobili. — Lud musi mieć w swych 
posłach nauczycieli | przewośnikśw, którzyży 
go nie tylko nie psuli, als owszem prowadziii 
do coraz lepszege Życia społecznego, eko- 
nomicznego i politycznego. Nie takich 
posłów nam potrzeba, co tylko umieją 
basować chłopom i obiecywać im. czego 
oni to jeszcze nie zrobią dla chłopów. 


.Dłatego — chłopi polscy — jak jeden 


mąż — 
wsłasujsny do sizenniciwa 
katolicke - iudowegsa, 
byśmy przy zbliżających się wybo- 
rach — mogli wysłać do sejmu szcze- 
rych i uczciwych posłów chłopskich — 
prawdziwych obrońców ludu polskiego. 
Słanisław Polak 


z Bieńczyc. 


Dobrze jest, a nawet koniecznie trzeba co pe 
wion czas popatrzeć wstecz, zbadać drogę jaką 
przebyliśmy, bo chociaż przeszłości nigdy już 
wrócić i odrobić nie można, przeciez 4 przeszło- 
ści tej niejedną można wyciągnąć naukę i ustrzec 
się niejednego błędu na przyszłość. 4 

Z chwilą skruszenia przez Polskę kajdan nic- 
woli zapanowały w Polsce żywioły lewicowe. 
Osławiony rząd lubelski rozpoczął sprawowanie 
rządów od wydania demagogicznej odezwy. So- 
jcjaliści jako grupa zorganizowana i najśmielsza, 
mimo, że jąk później wybory, wykazały, zwoien- 


ników naogół mieli znikomą mniejszość, używa- 
jąc gróźb i obietnie, rozdając to, co do nich nie 
należało i wiedząc z góry, że połowy obietnic 
dotrzymać nie będą mogli, grożąc strajkami i re- 
wolucją, gotowi zawsze nawet z wrogiem się po- 
kumać dla przeprowadzenia swych ideji, zakrząt- 
nęli się żywo, aby jak najrychlej poobsadzać swo- 
imi ludźmi wszystkie najwaźniejsze placówki. 
Dzięki temu, że inne partje niedość były przygo- 


_towane, że inteligencja nasza była obojętna, że 
_ezęść ludzi uwierzyła rozsiewanym przez socjali- 
stów pogłoskom, że niechno ich się. do rządów 


nio dopuści, to w jednej chwili wybuchnie rewo- 
lucja krwawa, udało się gocjalistom opanować 


„TAM KATOLICH 


szgiły. "Towarzysze: Móriczewsci, Daszyński, 
Tluruty, Perlo i Bjamenty szlifowane i nieez! 
WAKE, 47 "całem zędowswien naczulstw cm. 
Ciy Pois 

socjalne SBGEK wiedzieli dale 0-1em 468 
„opierając się wyłącznie na garsica iubociów, SF 
Giuzsgy czas ery 1sadach w ludowej Pols 
Uizyma é siak. nie potrafia. Wiedzieli i jasno zda 
wali sa! tego. że w Poiree led ste- 


nowi potecę i że skoro ul ten Hzejrzy Na Oczy 
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Sprawę z 


i uświademiejc politycznie, ve SEM pes- 
dzić. Diat BAJ ką conoy nostsnawiii ind 
ten EPU I, 3 naprawdę Interesy 


chiopa i robociarza niebardzo sa do sichio zbili- 
żonę, interesy te są nawet c m Sprzeczne. 
Od czegóż jednaj: spryt? A czyliż to mie mądre 
żydki trzęsą partią socjalistyczną? Nie mogąc 
wprost idei socjalistycznych szerzyć romiędzy 
włościanaini, zeczęta z jednej strony w Małonol- 
sce kokietować z Piastem i ewet pana Witosa 
zaproszono do inbceisziero tabiaotu — z druoiej, 
w Kongersówce wysunięto kuchaltera WE y A 
uia, znającego Bud z eiwezów świętianych poka- 
zywanych w Towarzystwie Krajozna wojna i i po- 
lecóno mu tworzyć nową pamtio, zw. „Wszwate- 
nie', Placzcgóź wyzwolenie i of czczo? Czy mo- 
że od szatana i jego wpływów? Bajka! Właśnie 
wyzwolenie ed Boga i wszelkich praw Jego. 

Socjaliści na podbój Polski ruszyli w imie ha- 
sci, które ludzkość mdawna przyzwyczaili sig 
uważać na szczytne. Na wszystkie strony głosii 
postęp, wszędzie krzyczeli a wolności i równoś ci, 
wszystko dawne Trzekreślić chcieli i wymazać 
2 pamięci, a na tych, którzy ośmielili się mieć 
inne zdanie napadali jako na rea kojonistów, ZA- 
tofutców, wrogów postępu. Nagwałi też zaczęto 
w pierwszym rzędz ie usilnie pracować n nad tem, 
aby od chłopa i robotnika przedewszystkiem od- 
sunąć polskiego księdza i patrjotycznogo inteli- 
sentnika, W ytężono wszystkie siły, aby pojudzić 
i poróżnić ze sobą wszystkie stany, aby w Polsce 
stworzyć i wywołać jak największy zamęt, a czy- 
niono to wszystko przy dzielnej pomocy bolsze- 
wików, ko chociaż niby socjaliści z bolszewikami 
Zw walezają się ze sobą na pozór zawzięcie, ponie- 
waż i tu i tu żydzi prym trzymają obydwie, te 
partje tyle mają wspólnego, że nie wiadomo, 
gdzie się kończy socjalista, a gdzie się zaczyna 
komunista, czyli bolszewiE. 

Zobaczmy jednak, jak wyglądały te „czer- 
wone“ rządy socjalistów i kumających się z nimi, 
niby to postępowych partji. Co one Polsce przy- 
niosły, jak w praktyce szczytne hasła, głoszone 
kose, rzekomych postępowców OWE tugz- 

e 


„` Zrzucając jarzmo niewoli, Polska potrzebo- 
(wała przedewszystkiem wojska. Nieusłalone gra- 
„niee robiły x Polski jakąś zagrodę, do której 
przez rozgrodzone płoty, wdzierali się szkodnicy: 
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od wschodu siia nawala boiszewicka, od zachodu 
plugawy, przemocą z Polski wyrzucony Niemiec 


wyciąsni krwiożereze rece, w nadziej, że uda mu 
gie i z powrotem smaczny kąsek zagrać. 
Woazrscy onti., że chwih niema do stracenia, że 
ną uwaa i ja najprędzej trzeba stworzyć SIŁ 
amio zaciągały sią do wojska dzieci włości 


skia 1 mi clie eneji, jeno socialéci i postępowi 
smowio wszełkiemi stami zwałczadj tworzenis Siy 
HR regylarńej, a natomiast z réžnych raąętów 
mych. z wykolejonych robaciarzy tworzyli 
cun nuie zohyde ając wsz®kimi sposobami 
powsią woj: J dy to piszę, ręka 
dry mii sz Pr zypominxm sobie, 
awszy się od ksiązek 
w dzima- 
wych butach, kłapiac z zimna zębami w swoich 
wiatręm podszytych marynareczkach, jak pray- 
mierały giodcm, bo „r postępowe" rządy nie mialy 
dia żołnierzy brosiących granie Ojczyany na 
eżieh i mundi. Ale zuta Go syta miały dla swr- 
ich czerwonych gwardji! I te czerwone niereby, 
ovryszki z ped ciemnej gwiazdy, wyzwoleńcy 
z krymieniów, svei i w paradne poubierani mun- 
Gury, uragaiy dziecie naszym i gdzie mogły Ty 
kuczały i bily, wyryw zjąc łapczywie to wszystk 

co nawet ofiarność puuliczna dla polsksen prze: 
znaczała żołnierzyków. Ale pan Moraczewski nie 
szezędził grosza z polskiej kasy na sute wypłi- 
camie żelu swym czerwonym, którzy mieli hieme 
jego i jego towarzyszów przæl reakcją i zacofa- 
niem, 

Długie luta wojny wyniszezyły Polskę do 
szczętn; przemysł. który dzięki ustawicznym 
przeszkodom. jakie mu w Polsce czyniły opiekuń- 
cze rzędy zaborcze, nie mógl się rozwinąć tak, 
jak mógłby się rozwinąć w innych warunkich, 
ale który istninł przecież, został skutkioni wojny 
zmiszezony całkowicie. Część murów fabrycznych 
rozpadła się od kul nieprzy jacielskich, maszyny 
wywieśli Prmaacy i skutkiem tego znaczna część 
robolników zostala pozbawiona pracy. Pracy je- 
duck w Paiste nie zabrakio. Popalone wsie i mia- 
Steczka czekały na odbudowe, ludzie gnieżdzili 
się w wykopanych w ziemi jaskiniach, setki mor- 
gów ziemi leżało cí ogien, z braku rąk do pracy. 
I zdawało się. że nic ky nie bylo prostszego nad 
to, aty skiercwać kozrototaych tam, gdzie praca 
na nich czeka, aby ze skarbu państwa poprzeć 
i przeprowadzić szereg celowych robót, które 
w danej chwili sktzywały wprawdzie skarb pañ 
siwa na pewien wysiłek, alo równocześnie, celo- 
wo przeprowadzone, mogly oplacié sie siokrotnie 
i zapewnić l'aństwu ogólne npadniesienie dobro- 
bytu. Socjaliści jednak i inne warenoły polityczna, 
które myślą jedynie o tem, jal przy współnym 


nb SARRA su a 
jak ie dzieci nesze poońw 


s 


i maciek, ćwiczyły na AGO. locie 


FE 


ogniu własną upiec AER nie ehcieli i nie 
cheo, aby., VSŁYSCY luałaje byli zadowołoni, bo 


wiedzą, że wtody ne mogliby wygrywa. jednych 
przesiwke Grugim, nie mogliby saczuć klasy va 


klasę, a przedstawiać jedynie i wyłącznie siobie, 
jako obrońców. Nie zależało im więc najzupełniej 
na tem, aby w Polsce zapanował ład i porządek, 
aby w Polscs było coś zrobione. Nie skierowano 
tedy Pezsebotnych do pracy, ale z kasy Państwa 
Polskiewe zaczęto im wypłacać dostatnie zapo- 
mogł nie oruieszkując krzyczeć jakimi te oni eą 
ilobroczłiejatni robociarzy, 

„ To masowe wyrzucanie grosza państwowego, 
bo waiecio na wirzymanie pozbawionych pracy, 
którzy jednak mogli i musieliby prace znaleźć, 
aby z głodu nie zginąć, nie tylko byłomamowa- 
niem miijardów marek z publicznego skarbu, ale 


równocześnie dla tworzącego sie Państwą Pol- 


skiego miało i inne znaczenie: odrazu z miejsca 
ohnityło znaczenia pracy I stworzyło precedens, 
te tych, którym się pracować mie chcę, Państwo 
okowiązane utrzymać. 

_ Ludzie są ludźmi i ksiądz proboszez takżo 
człowiek! Mimo wszystko, co o pracy teoretycz- 
nio powiedzieć możemy, nikt tara znowu pracy za 
takie dobrodziejstwo nie uważa, żeby się do niej 
pchał bez potrzeby i większość lndzi, jeżeli pra- 
cuje, to całkiem nie dlatego, żeby ta praca była 
im tak nad wyraz milą, ale poprostn z tej przy- 
czyty, że jeść potrzeba. Nie więc dziwnego, że 
pły można bylo od Państwa dostać caikowite 
I temglatne utrzymanie, to i ci nawet, którzy już 
pracą enależli, pracę tę porzuca i powiększał 
szerszą hezroboiaych, Ponieważ takie rozdawanie 
pieniędzy bezrobotnym, rekrutowanym najczę: 
ściej z ciemnych i o dosyć wątpliwej wartości 
mas, mogło równocześnie stwarzać di% socjali- 
stów wwolenników rządowi wysłańcy jeździli 
więc za rządowe pieuiodze po miastach=i tam 
gdzie sis było, stwarzałi bezrobotnych, prowa- 
úzce równocześnie sotiziistyczne agitacije I szły 
na to bez żadnej koniuoli miljardy marek pol- 
skich, a gdy wreszcie przeciwko tego rodzaju 
wyrztęaniu pioniędzy podnióst się powszechny 
gios protestu, rząd lewicowy zaczal wymyślać 
pracę dla nierohów. A więe kazał im kopać rowy; 
następnie rowy ie zasypywać, obijać stara cer- 
kwie'z tynku, potem jo nanowo tynkować i t. d. 
I nie myślcie, że to robili ludzie szaleni! To ro- 
bili ludzie źlił Czn. 


Ludo spoczynku niedzielnym. 


Ozłonkewie Rady gminnej Libiąż Mały. Libiąż 
Wielki, Moczydło i Dąb w liczbie 58, zebrani w sati 
szkałnej Libiąża Małego w niedziełę 10 kwietnia, 
jednogłośnie powzięli następującą rezolucję: 

_ Zebrani z uznaniem przyjęli do wiadomości u- 
istawę Sejmowa o spoczynku niedziolnym i hold 
Mu na to wyrażają, upraszają Wysoki Rząd o sta- 


noycze przeprowadzenie tej ustawy w życiu i su: 


UD KATÓLIGKY” Nr. T9 z dała 6 Maja T020 zę s 


rowo przestrzeganie tejże — a z drugiej strony. 
sprzeciwiają się wszelkim ustępstwom na rzec% 
„neutralnej“ ludności żydowskiej, mniejszość ły- 
dowska ma się dostosować do większości katoli- 
ckiej“. 

Libiąż, powiat Chrzanów, w kwietniu 1921 r 

Naczelnicy gmin: j 

Kowalski, Bochenek, Józof Maca, R. Siuda, 


2009200000000000 


DR. GABRJEL TADEUSZ HENNER. 


Róże klasztorne. 
XI. 


Pogrążon w swego Pana wiekuistej chwale, 
w Miłości, co za ludzi zniosła rany krwawe, 
oczyma łez pełnemi patrzy w mroczną nawę 
młody mnich, co w rzeźbiony siadł konfesjonale. 


Zda się ludzi klęczących w krąg nie widzieć wcale, 
chociaż szepcze im słowa pociechy łaskawe, 
chociaż z serc ich grzechową ociera kurzawę 

ina radość ich smutki przemienia i żale. 


Jego blade, przejrzysie ręce księżycowe 
zlewają Moc Przebaczeń na grzeszników głowę, 
bowiem mu Miłosierdzia wielki blask przyświeca... 


Więc nawet lichy zbrodniarz i jawnogrzesznica 
odchodzą czyści w ducha purpurze książęcej 
i słyszą jeno słowu: „Idź a nie grzesz więcej”. 


ArzeBUje 


kt 


Czego p 
polskie pszczelniciwo 


Zewsząd zapytują mnie miłośnicy pszczół, a 
szczogólnie biadacy ze wschodnich kresów Polski, 
gdzieby można dostać pszczół, uli, narzędzi pszcze 
lwskich? Jacy oni wsparcia godni! Zniszczyła im 
dzicz moskiewską i ukraińska pasieki do cena, n'es 
którym kibka razy, a pragnęliby w swem nit- 
szczęściu, by choć pszczółka ich swym brzęk:eme 
pociescyła, otuchy do pozostania na zgliszczach 
dodala, a nie mogą znikąd dostać pszezół, bo 
tych muszek w calej Polsce bardzo mało. 

Ministemtwo rolnictwa powinno se zlitowąć 
nad tymi pasiecznikami i pomódz im. Poniewa% 
u nas pszezół nie dostumie, nalożaloby wysłać fa- 
chowców do Węgier, Krainy, Karyutji.i Włoch, 
aby tam kupili znaczną ilość rojów celom rozda 
nia ich na wsehodzie, a może i tu bardzicj poszko- 
dowanym, 


„LUD KATOLICKI" Nr, 
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Twórzcie panowie Towarzystwa pszezelansko- 
ogrodnicze, albo wpisujcie się do najbliższych i 
wnoście prośby przez tę Towarzystwa do Hin. 
roimietwa o ule i pszezoły, inaczej bowiem poda- 
ma mie będą uwzęetędnione. Gdyby Rząd nie 
pnzyszedł z pomocą, te ani za 50 st nie będziemy 
mieć tego, cośmy mieli przed wojna, bo starsi par 
siecznicy wymra i następcom po sobie nic nie go- 
stawią, mie wyuczywszy ich niczego. Atoli jeśli 
Jtząd przyjdzie starym pos adaczom zniszczonych 
poriek z wydotną pomocą, hodowla pszezót wkrót 
ce się podniesie tak, źe zalejemy rynki patoką, 
a piwnice zapełnimy lekarską, malmazją. 

Do hodowli pszczół potrzeba bardzo wielu 
ul, Jest między pszezelerzami toraz spór, jaki ul 
najodpowiodniejszy. Jedni udowaduiają, że uło 
nadstawiaowe amerykańskie dają wielo miodu, 
tlrudzy uznają ul Czyńki za najlepszy, inni chwa- 
łą ule wielkopolskie, a stuwy pszczelarzo trzy” 
maja się uli Prof, Ciesietskiego. , 

Pomnijmy panowie, że stara Polska nie miała 
skomb'nowanych uli tylko barcie į kłody, a misiu 
tak wiele miodu i wosku, że go do Angftii przez 
Gdzńsk wysyłała, podczas gdy my jnź przed. woj” 
ną różne „miody z wzęraniey wagenzmi spiowa- 
dzaliśmy. Pomnijmy, że nie ul daje mód, ale do- 
bra okolica, pomyślny czes i umiejętne obchodze- 
nie się z pszczołami, Gdy Pan Bóg da ciepłą, i 
wilgotną wiosnę, cieple, parno lato, to tak każdy 
kwiatek miedzi. że pszezólka. kiika razy dziennie 
Eo zwiedza i nektar zbiera — wołyński i ukraiń- 
ski stary bartnik mówi, że wówczas „kolki w pio- 
iach miodem leją" tak, że w pidmkotwiek ulu są 
pszczoły, zaleją go w kilka dni patoką. że «o kil- 
ka dni tizeba podbierać; atoli edy zimną wiosna, 
a mokre, albo suche lato, to żeby pezezoiy były 
umieszczone w jak najbardziej skomkimowanych 
alach. miodu nie naenv8zą. 

Nie spierajmy się zatem na razie o ule, Jle 
dajmy zniszczonym bartnikom pszezoły i ule w 
więlcszej ilośc. Czy one będą se słomy, czy z 
©krajków, czy z odeinków desek, jakich masy ja- 
ko odpadków są w rządowych tartakach, œ to 
mniejsza, byle te ule były jednego wymiaru. Pro 
szą przeto pszezelarze noszkoilowani Wysoki 
izad o pomoc w ulach. Gdy deski i robotnik po- 
tanieją, gdy ustanie odbudowa domów i gospo- 
darstw, będziemy budować ule drogie przeróżne- 
go systemu i doświadczenia robić, który ul naj: 
praktyczniejszy. Na razie niech będą ule tańsze, 
sknorane a ciepłe z przepisowymi wymiarami i w 
większej ilości dawane, czy sprzedawane. 

(C. dn). ś | 
Stef. Rókrenschef, ~ | 
„12 miesięcy w pasiece”. 
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Nie chowaj pieniędzy w komorze 


Złodziej „Pożar | 


zawsze je znajdą, 
Ghecsz, aby pieniądze Twe przyniosły de- 
chód i były bezpieczne, złóż je 


w uree Kasie Ggztzędnaści 


ziożyć 1 odebrać golówkę możesz zawara 
w kadym urzędzie poczłowym. Od pie- 
niędzv, które w Twoim schowku żadnych. 
korzyści nie przynoszą, otrzymasz frag 
procent. 

Bie zwieiaj ani dnia, idé do naj- 
blższego urzędu pocziowege i zażąda: 
książecziki oszczędnościowej. 

Chcesz więcej wiadomości — napisa 
do Dyrekcji Kasy Oszczędności w Warers- 
wie, ph Warecki 8, i wrzuć ber martii 
do skrzynki pocztowej. 


Nowe „przygwsźdżenie: 
eszezergiwa piastowców, 


Nie naloży wcale do przyjemności zajmować 
się cbłudną i nicuczećwą polityką ludowców. Je- 
dnależe obowiązkiem jest zwracać uwaga estłoa- 
kom naszego stronnictwa katolicko-ludowego na 
całą gromadę oszczerstw, które wchodag już 
w krew ludoweowych redaktorów. 

r to ed dłużsezgo ezasu stara się „Piast“ vwmó” 
wić w swoich ezytelników, że S. K. L. jesz wro- 
giem reformy rolnej. Uezciwy człowiek, kiedy po- 
stawi drugiemu zarzut, stara się go poprzeć ja- 

- kimś dowodem. Dowód moża okazać się prawdzi- 
wym, a wtedy oskarżony przyznaje się do winy, 
albo też dowód jest fułszywy, a wtedy oskarżają- 
cy cofa swój zarzut. Tak się postępuje uowiwie 
i takie postepowanie możnaby nazwać mussną, 
wzajemną krytyką. 

Kto jednak zarzuca drugiemu, że jest wp. zło- 
dzicjem, a nie popiera swego zarzutu żadnym de- 
wodem, któryby bodaj w jego oczach uchodzi za 
prawdziwy, ten jest najzwyklejszym. oszeaoreą 
i kłameg. A tak właśnie postępuje „Piast“, Już 
w kilku numerach, nie mogąc niczego wynaleść 
na nieskazitelnym sztandarze S. K, L, stara się 
ton nienawistny dla siebie sztandar bodaj garścią 
oszczerstw obrzucić, w myśl swojej zasady,: „O- 
czerniać jak najwięcej, bo zawsze coś z taga ag- 
stanie”, 

To, że posłowie S. K. E płosowali za refemhą 
rolną w Sejmie, że 6 reformę relną wołaliśmy i wo- 
lany eddavaa keemor sią jek szaednidw 


6 „LIM FAPOTJOKIE Nr. 


gu przeprowadzenia, te „Piasy” wie doskonale. Ale 
czemżeby się zwałczało przeciwników? Skoro nie 
"możsva prawdą, to owzczerstwem. 

Jeśli „Piast“ ma jakie dowody na poparcie 
swego zarzutu, prosimy o publicane podanie ich do 
wiadomości. 


NósewieGź 


liniatra Robót Pukieamych na jmierpalację posta 
MATAKIEWICZA i tew, z diza 14 gradnia 1920 r. 
w sprzwie ryekcmasygo Boapiałuzgu odówsia Kory 
rządowej w Ujściu jozażckise, powiat Dabrowa — 


d=ymrhewu Fiane yi, 


W odpowieum zacnacza p. minister, ża Nanie- 

stnictwo polecHo reskryptem do L, 37095 682-Vall 
Starostwiu W A nę kierując sprawę ne 
właściwe tory przeprowadziło nowe duchodzeniu 
w sprawie Gzuaazenia, paii k uzyskanych gisypisk 
od strony posiadlości prywatnej, pizy uazlmne 
stron interesowanych i wyznaczonego przez Dy- 
excję IV, Ukręgu rzek kj 1 ie ZW fun: 
uszu regulacyjnego, a o delegowanie do Komisji 
znawcy technicznego zwróciło sią do kierowni- 
etwa regulacji Wisły w Krakowie. 

Wobec tego stanu rzeczy zarzuty interpolacji 
posta Matakiewiczą i tow., że wdrożone w tej 
sprawie dochodzenia przeprowadzono nieodeowie- 
dnia, były uzasadnioxe, jolnak o tyle przedwcze- 
sne, że Ślarostwo jeszczę orzeczewia nia wydulg 
i wzdliwie oznwycze anej granicy nie zatwierdziło, 
a do tego byłoby nis przyszlo, jak z aktów Na- 
niiczśnictwa wynika. 

Minister: wz. (—) Rybczyński, 


Zakup ziemi w Poznańskiem, 


Troneszą nam z kilku stron, iż niektórzy go- 
spodarze..którzy posprzedawali w ostatnich cza- 
sach grunta w Malepolsce, a przerieśli się do Wiel. 

polski, wracać muszą napowrót do Małopolski. 
Fowód powrotu jest ten. że Kemisja Osadujcza 
w Poznaniu nie przyznsła im prawa bipotekowa: 
nia zakupionych eruntów. gdyż grunt kupiony 
został bez uprzedniego porozumicnia się z Komi- 
sją osadniczą. 

Dlatego zwracamy naszym czytelni- 
kom, żo kto chce nabyć posiadtość we Wielzonoł. 
sce, powinien przod wszelljemn zadatkowaniem 
wnieść nalnierw podanie do Komisji Osadniczej 
w Poznaniu o pozwolenie nabveta ziemi. Do poda- 
nia należy dołaczvć pośw adeczenie z urzędu pa- 
rafjalnero i z gminy. że nsbywziscy jest rolni- 
kiem i ziemi nie chce nabyć w cœoseh spekulacji, 
Gdy Kom'sja osadn. wyda pozwolenia, wtedy do- 
piero można zakupić jakis kawalek sruntu bez 
żadnej obawy. 


Uwagę 


19 z dnia. 8. Maja MF. 


Rzekć raz Maciej do dima, Koj kochany Janie, 
Może mi swajoicej ie nu naje pilame: 

Czemu Polska nie jest rajein, 

Ghoć Wincenty rządzi kraje? ? 

Na to Jan odpowiedział: w sSzemGuny A umię, 
Nie w iem sga, kto dziś rz GSG „iz 
[a fisi unue, 

ta dziś rządy bardziej kiwe 00e, 
owala lidzi i bogactw poi czeg 
Niek raatoki. 


: 
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i Umiq E 2- 
mieżzcza ph z Gia 18 marca 1921 r. © zao- 
patrzenia zuwalidów wcjennych i ich rodzin, omz 
D za0pabzórin rodzin na! e E E 
ryci Smieré pozostaje w zwiazku 
ea 26 SUŻLĄ wojskową. U 

nietylko Go lnwesidów woj 
tuite do inwalidów 


Fr. 28 z 


przyczyna 
śluwa Odnosi sią 
1 polstiego, lecz 
; armji zalorczych, adle oa- 
vili sużbe w czasie od 1. sierpuja BŁONIE Z 
w ainji nienisukicj do 27 erg LGE rys- 
skiejo- tmar alle Ta " iai do 1 listo- 
HLS" 2a Os ada ią prawo obywatelatwa 
polskiego. Z rodziny mają pawo: a) wdowa. b) 
dzieci ślubna, ©) dzieci nieślubne, których cico- 


nią 


pada 


LEMAS e 


stwo jast s»atwuią styiernlzone, d) dzieci adop- 
tówane, które tyły na utrzymaniu uprawnie- 


nych da zuopatrzenia z tytułu niniejszej ustawy, 
n ile adoptacia nastaniła nezed daznanem uszko- 
dzeniem zdrowia, e) rodzice. 

teutę otrzymuje inwalida. jeżeli utracił przy 
najmniej 15 Jaron zóorności M. Zasad- 


ZAYÓYWAOWŁ 
nieza renta zupełnaso inwalkdyv wynosi 500 Min. 


miesięcznie. Inwaldzi, którzy utraci przynaj- 
mniej 45 proc. swojej z ność zarobkowej, d- 


trzymujn Godniak din ciąż! 
wokości od 1E—50 proc. renty zasadniczej, — 
Fnwalidzi, „ający wyszkcionie zawodowe, 
lub wyłlształcenie, pobiera”a nadto dodatek 
lifikacyjny w wysokości 25 proc. wzęlednie 50 
proc. przyznanej renty zasadniczej z dodatkiem 
dla cisżko poszkodowanych. Przez czas droży- 
zay wojennej dodatek fro: 


ko poszkodowanych w 


r 
Poni 


Iy , 
KWa- 


otrzymują inwalilzi 
żvźniany anajogieznie jak wzednicy państwowi. 
W razie śmierci inwalidy ponoszący koszta ro- 
Ed otrzymuje zapomogę pomrzebcwa w WV- 
sokości jednomiesiącznego uposażenin zupełnego 
inwshiv wraz z dodatkiem drożyźnnom. * 
Wdowa zdolna do pracy otrzymuje 30 proc. 


renty zaxadniczej (150 Mkp.) i dodatku kwali- 
fikacy jnego oraz m a 50 proc. wdowa nie- 
zdolna do pracy, te j. o ile jest zajęta wychowy- 

waniem mateleinich dzieci, lub o ile wskutek 
stalej słabości cielesnej lub umysłowej, poświad- 
czonoj przez lekarza urzędowego, nie może zara- 
bisć jednsj trzeciej przeciętnych zarobków zdro- 
wej kobiety w danym zawodmia i w danej miej- 
scoewości. W razie wm i otrzymuja wdo- 
wa jednożzz0wą odpraw wę w wysokości edlorocz- 
nej przyznanej jej w wraz z dodatkami, tra- 
cnc ten samem wszelkie prawa de renty ŻA 
Wie”. 
Dzieci owzymują do chwili samodzielnego za- 
robkowiunia ub zamążpójścia rentę sieroca Ww 
wysokości 20 peroo. renty zaswiniezej (100 Mk) 
i dostu kwo uikacy inaglo, o ile matka ich nie 
tyje, 30 proc. najwyż ioj jednsk do ukończenia 
43 soku życia. Jeżeli dziecko wskutek upośle- 
duenia fizycznego lub psychicznego nio może za- 
rawiaś na siebie i nie posiada Środków utrzyma- 
nia, pobiera rentę pzez cały czas trwania tego 
stanu. Wdowy i sieroty otrzymują nadto dodatek 
dzożyźniimny. 

Jeżeli inwalida, poległy, lub zmarły wskutek 
stażby wojskowej, był lub byłby został jodyuym 
PM oota rodziców, otrzymują oni zaopatrzenia 
w wyso? kości 89 proe. renty zasadniczej inwa- 
lid M i dodatku kwalifikacy jnego dla pozostałego 
jednego z rodziców 20 proc., o ile nie są Opi- 
żem lub niezdadrni do zarobkowania. 

Renty wyrłaca się miesięcznie z góry. Upra- 
wniony do zaopatrzenia winien doc „kodzić praw 
swych przed upływem 1 roku po opuszezeniu 
służby wojskowej. 

Prawo do poniai renty zawiesza się mis- 
dzy inneni wtedy, gdy dochód, podlegający Opo- 
datkowaniu trzykrotnie przewyższa rente, jaką 
ky otrzymal inwalida w czasie zupełnoj utraty 
z3 Jolności zarobkowej. Stopuiowe obniżanie renty 
stosujo się z chwilą, kiedy poza rentą dochód in- 
walidy podlegający opodatkowaniu. równa się 
otrości renty, jakaby mu przysługiwała przy 
100 pras. uiwacie zdolności zarawkawcj: w tym 
wypadku obniża się rentę pobieraną o jedną 
dziesiątą. Z każdorazowem podniesieniem sią qo- 
chodu. podlegajaeego onofńatkowaniu 0 jedną 
czwartą powyżej określonej, renty, obniża się 
rente o dalsza jedną dziesiąta, 

Renta może uledz skapitańzowaniu w celu 
umożliwienia pobierającym rente nabycia lub 
nieuchromienia warsztatów pracy na. roli, w prze- 
mvśle lub rzemiośle. oraz w celu kształcenia i 
dokształcenia, o ile: 1) osoba, pobierająca rentę, 
jest pełnoletnią i nie przekroczyła 55 roku ży- 
cia, 2) istnieje gwarancja celowego użycia skapi- 
talizowaneż renty w myśl motywów wnioskodaw- 
cy. Skapitalizowaniu może uledz tylko renta in- 


waldy, 


Wvz 
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Inwalida ma prawo do korzystania na koszń 
państwa z pomocy lekarskiej, Środków i zakła- 
dów leczniczych. Inwalida podiega obowiązkowi 
należenia do Kasy chorych, 

Inwalidzi otrzymują na koszt Państwa apa- 
raty ortopedyczne, ociemniali zaś komplet narzę: 
dzi warsztatowych, potrzebnych do zawodu, a w 
razie uzasadnionej potrzeby psa przewodnika. — 
Dodatek na utrzymanie psa określi rozporządze= 
nio wykonawcze. 

Inwalidzi mają pierwszeństwo mzy obsadzae 
niu urzędów państwowych i nadawaniu zezwo!oń 
na sprzedaż towarów monopolowych, biletów lo- 
teryjnych, na prowadzenie gospod, księgiań ko- 


„lejowych, L t p. 


Pracodawcy w rolnictwie, przemyśle i harn- 
dlu, komunikacji nie mogą uchylić się od zale 
dróenia na każdych 50 robotników i pra £OWNI- 
ków przynajmniej jednego inmalidy ciężko po 
szkodowanego. 
| Ustawa powyższa wchodzi w życie z dniem 
1. maja br. 


e stawu PEPEES ie | wg s4 
Bobik, Len, Lubiny, f 
Rajgrasy, aita 
== Wyke i £ p. = 


NA TART 


RASION „ZAGON. ee 


w pojęcie a be = RPA 8. 17. 


Konstytucja 
Rzeczypospolitej Polski”, 
(Ciąg dalszy). 


V. POWSZECHNE OBOWIĄZKI I PRAWA 
OBYWATELSKIE. 


Art. 87. Obywatel polski nie może być równacze- 
śnie obywatelem inrego Państwa. 

Art. 88. Obywatelstwo polskie nabywa się: a) przea 
urodzenie z rodziców mających oBywatelstwo pol- 
skie, b) przez nadanie obywatelstwa ze strony powo« 
łanej władzy państwowej. Inne postanowienia co dd 
obywatelstwa polskiego, jego nabycia oraz utraty 
określaia osobne ustawy. 


an 
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Art 89. Pierwszym obowięckium obywatela jest 
wierność dla Rzeczypospolitej Polskiej. 

Art. 90. Każdy obywatel ma cbhowiązek szanł- 
wania i przestrzegania Konstytucji Państwa íi innych 
obowiązujących ustaw i rozporządzeń władz pań- 
stwowych i samorządowych. „ 

Art. 91. Wszyscy obywatele sę obowiązani do słu- 
Żby wojskowej. Rodzaj i sposób, porządek i czas 
trwania slużby, zwolnienie cd tego obowiązku oraz 
wszeikie świadczenia t cele wojskowe będą okre- 
lone w drodze usiawcdawczej, 

Art. 92, Wszyscy obywatele mają obowiązek pc- 
nosić wszejkie ciężary i świad zenia publiczne, usta- 
nozione na podstawie ustaw. 

Art. 93. Wszyscy obywatele są obowiązani szano- 
wać władzę prawowitą i ulatwiać spełnianie jej za- 
dań oraz sumiernie pełnić obowiązki publiczne, do 
jakich powoła ieh Naród inb właściwa władza. 

Art. 98. Obywatele mają obowiązex wychowania 
swoich dzieci na prawych obywateli Ojczyzny i za- 
pewnienia im eonajmnicj porzątkowego wykszlałce- 
nia. Obcwiązek tea określi bliżej osobna ustawa, 

Art. 95. Rzeezpespolita Poska zapewnia na swoim 
obszarze peiną ochronę życia, wolności i mienia — 
wszystkim bez różnicy pochodzenia, narodowości, 
języka. rasy lab relipj. (Cudzoziemcy używają, pod 
warunkiem wzajemności, równych praw z obywa- 
telami Państwa Polskiepu, oraz mają równe z nimi 
obowiazki, o ie usiawy wyraźnie Bie wymagają obp- 
watelstwa poiskiego, ` 

Art. 96, Wszyscy obywatele są równi wobec pra- 
wa. Urzędy publiczne są w równej mierzo dla wszy- 
Rtichk dostepne na warunkach prawem przepisanych. 
Rzoczpospojta Polska tie uznaje przywilejów rođo- 
wych. ani stanowych, jaz również żadnych herbów, 
tytułów rodowych i innych. z wyjątkiem naukowych, 
urzędowych i zawodowych. Obywatelowi Rzeczypo- 
spolitej nie wolno przyjmować bez zezwolenia Pro- 
zydenta Rzeczypospoliiej tytułów, ami orderów ou- 
dzoziemskiek. 

Art. 97. Ograniczenia wolności osobisiej, zwłaszcza 
rewizja osobista I aresztowanie, dopuszezzłne są tylko 
w wypafkach prawem przepisanych i w sposób ekre- 
Mony nstanami, na podstawie poecenia wiadz są- 
dowych. O ileby polecenia sądowe nie mogło być 
wydane natychiażtst, powinno hyć doręczone rajpó- 
śniej w ciągu 48 godzin z podaniem przyczyn rewizji 


lub aresztowania, Aresztowani, którym w przeciągu. 


48 godzin nio padaro ra piśmie z podpisen władz 

sdowych przyczyny aresztowania, odzyskują nic- 
żviocznie wolność. Ustawy ckreślają Środki przyma- 
scwe, przysługujące władzom administracyjnym do 
p z*prowadzenia icù zarządzeń. 

Art. 99. Nikt nie może być pozbawiony sadun, któ- 
rami z prawu podloga. Sądy wyjątkowe są dopusz- 
cale tylko w wyradkach, ozna zopych ustawami. 
wydanemi przed popełnieniem czytu katygodnega. 
Ściganie obywatcia i wymierzenie kary jest epu- 
szczalne tylko na zasadzie obowiązującej usiawy. 
Kary, połączone z udręczeBiami fizycznomi, są nie- 
*leaf i nikt takim karom podięgać nie może, 


Żadna ustawa nie może zamykać obywatelowi drogi 
sądowoj do dochodzenia krzywdy i straty, 

Art. 99, Rzeczpospolita Polska uznaje wszelką 
własność, czy to osobistą poszezególnych obywatel. 
czy to zdiorową związków obywateli, instytucji, eiał 
samorządowych i wreszcie samego Państwa, jako je 
dną z najważniejszych podstaw ustroju społecznego 
i porządku prawnego, oraz poręcza wszystłkka mio: 
szwańcowm, instytucjom i społoczzościom, ochronę ich 
mienia, a dopuszcza tylky w wypadkach ustawą prze- 
widzianych zniesienie lub ograniczenie własności, czy 
to osobistej, czy to zbiorowej, ze względu wyższej 
sżytewnóści, z9 odszkodowaniem. Tylko wetawa 
może postanowić, jakie dobra i w jakin zakresie, za 
wzyjędu na pożytdz ogółu, mają stanowić wybacze 
własność Pańsiwae, oraz o ilo prawa obywateli i ich 
prawnie uzunych związków do swobodnego pżytka- 
wania ziemi, wód, mineraiów i innych skarbów pray- 
rod; — mogą ze wzgiędów publicznych doznać egra- 
riezenia. Ziemia, jako jedem z najważnicjszye €zyn- 
ników bytu Narodu i Państwa, nio może być przed- 
miotem niecgraniczenego Gbrotn. Ustawy ekreślg 
przysługujące Państwu prawo przymusowego wyku- 
pu ziemi, oraz regulowania obrotu ziemią, przy 
uwzylędnianiu zasady, że ustrój rolny Rzeczypesno- 
litej Polskiej ma się opierać na zdolnych do prawi- 
dłowej wytwórczości i stanowiących osobistą wiu- 
gność gospodarstwach rolnych. 

Mit. 160. Mieszkanie ebywalcie jest nietykalne. 
Naruszenie tego prawa przez wejście do miesskunia, 
rewizję domową i zajęcie popierów lub ruchomości, 
poza koniecznością wykonania. zarządzeń admóinistra- 
cyjnych, opartych na wyraźnem upoważnienia wstą- 
wowem, może nastąpić tylko na polecenie władz sa- 
dowych, w sposób i w wypadkach ustawą pracpi- 
sanych. 

Art. 101. Każdy obywatel ma wolność ebrania 
sobie na obszarze Państwa miejsca zamieszkania 
i pobytu, przesiedłania się i wychodźtwa. niemniej 
wolność wyboru zajęcia i zarobkowania, oraz prze- 
noszenia swej własności. Ograniczenie tych praw mo- 
że wprowadzić tylko ustawa. 

Art. 102. Praca, jako glówna podstawa begu- 
etwa Rzeczypospolitej, pozostawać ma pod szazewół- 
ną ochroną Państwa. Każdy obywatel ma prawo de 
opieki Państwa nad jego pracą, a w razie braku pra- 
cy, choroby, nieszczęśliwego wypadku i miedolę- 
stwa — do ubezpieczenia spolecznego, które ustali 
osobna ustawa. Państwo mu obowiązek udostępni=- 
nia także opieki moralnej i pociechy religijnej oby- 
watelom, którymi się bezpośrednio opiekuje w xakła- 
dach publicznych, jak: zakłady wychowawczo, kosza: 
ry, szpitale, więzienia, przytułki, 

Art. 103. Dzieci bez dostatecznej opieki relzi: 
cielskiej, zaniedbane pcd względem wychowaw- 
tzym — mają prawo do opieki i pomocy Państwa 
w zakresie oznaczonym ustawą. Odjącie rodzicom 
władzy nad dzieckiem może nastąpić tylko w drodze 
orzeczenia sądowego. Osobne ustawy normują opieke; 
macierzyństwa, Pracą sarobkęwa dzieci niśej lag 15, 


prasa mocna kobiet i robotników młodocianych w ga- 
łęziach przemysłu szkodliwych dła ielt zdrewia jest 
zakazana. Stałe zatrudnianie pracą zarobkową. dzicej 
i miodzicży w wieku szkolnym jest zakazane. 

Art. 164, Każdy obywatel ma prawo swobodne- 
go wyrażania swoich myśli i przekonań, o ile przez io 
nie narusza przepisów prawa. 

Art. 105. Poręcza się wclneść prasy. Nie może 
być wprowadzona conzura, ani system koncesyjny na 
wydawanio druków. Nie może być odjęty dziennikom 
L dyukcm krajowym debit pocztowy, uni ograniczone 
ich rozpowszechnienie na obszarze Rzeczypospolitej. 
Vstawa osobna ekreśli cdpowiedziałność za naduży- 
cie tej wolności. 

Art. 166. Tajemnica listów i innej korcsponden 
tji może być naruszona tylko w wypadkach. prawem 
przewidzianych. 

Art. 107. Obywaiele mają prawe wnosić peje- 
dyińczo Jab zbiorowo petycje do wszelkich cial repr 
zenżacyjnych i władz publicznych, państwowych I sia- 
morządowych. 

Art. 108. Obywatele mają prawe koalicji. 
mańduania się i zawiązywanie stowarzyszeń i związ- 
ków. Wykonanie tych praw określają ustawy 

Art. 1069. Każdy obywatel ma prawo zachowania 
swej narodowości i pielęgnowania swojej mowy i wla- 
ściwości narodowych. Osobne ustawy państwowe 7- 
bezpieczą mniejszościom w Państwie Polskiem pelny 
i swobodny rozwój ich właściwości narodowych przy 
pomocy autonomicznych związków mniejszości o cha- 
rakterze publiczno-prawnym w obrebie związków Sa- 
morządn powszechnego. Państwo będzie miało w sto- 
sunku do ich działalności prawo Kontroli, eraz uzu- 
peinicni» w razio potrzeby ich Środków finansowych. 

Art. 110. Obywatelo polscy, nsleżącęy do mniej- 
szości narodowościowych, wyznaniowych lub języko- 
wych, mają równe z innymi obyważclami prawo za- 
kładania, nadzoru i zawiadywanłia swoim własnym 
kosztem zakładów dobroczynnych religijnych i spo 
łocznych, szkół i innych zakładów wychowawczych, 
oraz używania w nich swobodnie swej mowy i wyko- 
nywania przepisów swej religji. 

Art. 111. Wszystkim obywatelom porącza się 
wolność sumienia i wyznania. Zaden obywatel niñ 
raoże-być z powodu swego wyznania i przekonań se- 
ligijnych ograniczony w prawach, 
nym obywatelom. Wszyscy mieszkańcy Państwa Pol- 
skiego mają prawo wolnego wyznania zarówno j- 
blieznie, jak prywatnie swej wiary i wykonywania 
przepi kz swej religji lub obrządku, o ile to ni» 
sprzeciwia się porządkowi publicznemu, ani obyczaj- 
ności publicznej. 

Art. 112, Wolności wyznania nie wolno nżywać 
w sposób przeciwny ustawom. Nikt nie może uchy- 
lać się od spełnienia obowiązków publicznych z p> 
wódu swoich wierzeń religijnych. Nikt nie może być 
zmuszony do udziału w czynnościach lub obrzędach 
religijnych, o ile mie podlega władzy rodziejciskiej 
lub opickuńczej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Szanowna Roedakcjo! 

Gheo Ppi słów parę © nas tu subyek. Biy- 
szymy i czytamy, jak Polacy z Ameryki i z snłej Pel- 
Ski aukee spieszą z pomocą Ojczyźnie, ktidajgo 
wielkie sumy na celo mwodoówe, Ga biefsych azioch 
itd A my w Danji co? Pracuje nas ta Polatów 
kika tysięcy, a nie sych ać, żebyśmy n. R na ple- 
kiscgyt na Góriym Sisku to złeżyli. Proszę Osciyn- 
dnych Msięży w Damji, by do składek ma acle NATO 
dowe zachęci i zajęli się zbieraniem tych maładck, 
a każdemu katolkowi serco sią otworzy 3 chemie da 
swój grosz, 

Szezogólnie wy panienki w saerokiek kepołmuseh, 
Nie Jahje e grosza dla swych braci, co cierpis głód 
l ehłód, a kupmjeło trochę mniejsze kapelusze, ho z2- 
biaraoje dežo miejsca w kośelłelnych ławkach, eħoô 
nio wiem, czyście co na kościół dały. Przestańcie 
też raz wreszcie bać udzial w muzykach, pijniykach 
i łajdaetwach w hotelach duńskich, jak te miało 
miejsce n p. w Palmowa Niedzielę, bo nam wstyd 
1 hańtę przynosicie. Sami lutrzy śmieją się z tego, 
że pomija dziewczęta tak się po balach włóczą. Prza- 
stihi bo He sią bawicie. Upominają Was, e iłe par 
mięta "na po raz drugi. 

"y „atlea Czytelnikom „edu, Katolickiego” Ta- 
„anten pozdrowi unie z Dzr.ji. ze 

hfchał Wojtagowiee, 
robotnik rolny z Reeenluxd. 
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Trzeci maj - Święto narodowe. 


Po raz trzeci obchodziliśmy pamiątkę Konsty- 
tucji 3 maja w wolnej Polsce. Po wszystkich śro- 
dowiskach rezbudzonego życią narodowego ode 
były się uroczyste obehody, budząc zapał do pra- 
cy nad przyszłością Polski, Świetniej wypadłaby. 
uroczystość tegoroczna, gdyby nowo uchwalona 
Konstytucja z dn. 17 marca została już ogłoszoną, 
jako obowiązująca. Nie można jednak tego było 
dotąd uczynić, głyż 2 chwilą ogloszenia Konsty. 
tueji, Sejm musiałby się rozw iązać, Sejm zaś nie 
może się jeszcze rożwjóć, zdyż musi wchwalić szu- 


reg nsjawm, Kiócehy Konsiy tegi ago TAE edanan. 
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ścislość, Boz uchwalenia tych ustaw bo- 

órs artyk y KRonstytneji, np. ordyna- 
Gia wybursza, nie mogłyby wejść w życie, gdyż 
nikt oprócz Sejmu nio mogłby praw cuiemu maro- 


dowi narzucać. - 


należytą 
wiom niek: 
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Sejmowi projekt 


Podwyższe 


Minister skarbu rwzedlożył 
ustawy, podwyższającej O razy podatek gruntowy 
i pody y od posiadłości wiejskich w b. Kon- 
gresówce. Na obszarze Mułopołasi będzie podnie- 
sioiry również (krotnie podatek gruntowy i do- 
NOWO-CZYNIZOWY,. 

Podwyższenie | 


podawów okazalo się konio- 


cancun Lo iwecze AA paketsu naszemu rwra 
itonchody a i passtwa stala wzrastają, do- 


chody zaś SĄ minima:se. Mimo ukęńczenia wojny 
z bolszewikami niedobór Ludżetawy przy końcu 
uwiaełego i na początku biożącego roku wynosit 
miosięcznio przeszło 6 miiiardów marek. a Z 
nie skarbu paustwa polskiego w Kasie pożyczko 


wej wziosło miedzy 10 latexo a 10 marca z 68.6 


maiardów do 53.6 miliardów Mkp, Osiem zaś na- 
tychmiastowego pokrycia nadzwyczaj zwięśszo- 


nych rozchodów skarb państwa projektuje gatia- 
gnąć w tej kasie nową pożyczkę w sumie 24 mi- 
liardów, która ma wystarczyć, zdaniem rządu, na 
okros trzymiesięczny. 

Mister skarbu ma w najbliższym czasie przy- 
stąpić do wykcnania ustawy o pożyczcee przymu- 
sowej, - 


Mijen żażnierzy franeuskien 
maja e szyć do Memiec. 


Niemcy wysłali do prozydenta Stan. Zjedn. 
Iludinga nowe propozycje w sprawie odszkodo. 
wań. Cbcą oni zapłacić koalicji tylko 50 miłiar- 
dów marek w złocie zamiast żądanych 226, Fran- 
cja i Angija odrzuciły stanowczo te propozycje. 
Dnia 20 kwie.m'a zebrała się w Londynie Rada 
najwyższa w calu paradzenią sie nad obsadzeniem 
zagłębia Rubr przez wogska koalicji. Środki kar- 
ne mają być względem Niemiec zastosowane 
w pierwszych T maja, o ilo Niemcy w osta- 
tnioj chwili nie zgodzą się na żądania koalieji. 
Marszalek Foch opracował już plan rozmieszcze- 
mia 100 tysięcy żołnierzy na wschód od Renu. 
Oświadczył on, że Franoja potrafi zmusić Niemcy 
do wykonania swych żadań zapomocą siły zbroj- 
nej, W przeciągu 48 godzin miljon żołnierzy fran- 
cuskich może wkroczyć do Niamiae, 


138 miijardów marek w ziocie, 


Dnia 30 kwietnia br. wymieniły delegacie pol- 
ska i roayjska w Mińsku dokumenty zatwierdzą- 
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jace traktat pokojowy podpisany w Tue: Do 
Warszawy przybyła już ' komisja bolszewicka 
wW sprawie powtaiu jeńców. Polska delegacia wy- 
słana w tej BAB O] sprawie Go Rosji przykyła już 
do Maskwy. Posłom nb zg w Polsce zv- 
funt RA r than, który nia przybyć do 
Warszawy w połowie mijas 


ADD 


Ba BAGORAWU PORD E 


Komisia odszkodowań ustaliła jednomyśln'3 
sumę muen niemieckiego na 152 miliardy mare z 
w złocie, płatnych 1 maja br. Ponieważ jednaz 
Niemcy tej sumy I maja br, absoiutnie zapłacie 
nia mogi. wye koalicja rozłożyła ten dług na 42 
lat, ale Guliczyła procente który wynosi blisko 
drugi raz tyle. 


ls sier wożny ogłosił nastopujące 
dane o liczebności swmii na kontynencie europej 
skim: jar posiada 290.000 żonierzy, Bele;a 
108.000. Balentja 23.400, Czechosłowacja 147 o 
Dəmja 154.600, Włochy 200.009, Hołandja 21.400, 
Norwegią 15.400, Polska 600.000, Portugelia 
50.000, Rumunia 150.900, H szpanja 190.709, 
Szwajcaria 56.000, Szwecje 200.099, Jugoslawja 
200,090. Wedlug statysiyki ministerstwa wojny 
armia francuska, której liczebności komunikat 
nie wymienia, i polska, są największe na konty- 
nencie europejskim. 


Korespondeacye. 


GRABIE, powiat Wieliozka, W numerze 8 Przy- 
i. Ab Tudu z dn. 22 Iuiero 1080 r, w artykuła 
„Sprawy Wz z lurulra, poczta Wieliczka, u- 
mieścił p. Futek jak rastępnie: 

„Dula 4 lutego było w Brzagarh wesele n wójta 
Janasa, na które przybył ks. Raźny z Grabia, który 
podochoceny podkusał sutanny i puścił się w tany, 
jak wicher. Wszystkie dzirwczera obtańcował, a naj 
więcej z panną młodą, którą panu młodemu wystre- 
czył Na kor iec późno w moc zabierając się do do- 
mu, nie mógł trafić do swej bryczki; natomiast wtlo- 
czył się do stoiącej w sieni heczki z kapustą, a strz- 
towawszy ją niemiłosiernie, narobił szkody wójtow:. 
pomieważ ten znalazł w beczce coś niewiaściwego i 
wszystką kapnstę musiał wywa'ić do gnoju. Ks. Ra- 
źny chodzi po składce w kescicle i oczywiście zasi- 
la swoją kieszeń: 

Za powyższy artykuł zaskarżyłom  ratychniast 
ne wydrukowaniu tegoż, t. j w marcu 1920 r. po- 
sia Putka przed sądum w Krakowie o obrazę mojej 
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czei, Sąd krakowski odaiósł się do Sejmu w Warsza- 
wie o wydanie sądowi posła Putka. x 

W kwietriu b. r. otrzymałom œl sądu okręg. w 
Krakowie odpowiedź z dn. 28 stycznia 1921 r. L. Nr. 
Y. 84,21 następującą: 


„W sprawie artykulu „Sprawy parafjalne* umie- 
szczcnego w „Przyjaciciu Ludu“ Nr. 8 z dn, 232 iv 
tego 1u20 domosi się ks. Ražnomu, że Scio dotych- 


usrwajcę posta Putka nie wydał. W myśl G$. 
cy : 


552 u. k. po upływie 8 miesięcy od wydani: 
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arcykużu wskutek przedawniewia sprawa staje się 
bezvrzedmiotowa”, 


Pod pleszczem nietykalności poselskiej rzucił Pu- 
tek powyższy kłazaliwy, oszczerczy artykuł na mo- 
ją Osobą, nawet odważył się w Sejmie paąbdcznie tę 
drm irą kalumnie odczytać, a nie misl Gdwagi sta- 
rąć przed forum sądowem, aby mi powyższy zarzut 
NGGWALINIE. 

Sprawa z wesolem w Brzegach przedstawia się w 
krawóziwim Gwietle, jax saslępuje: 


zajsosony przez wójta Janasa p. Brzegów na we- 
šele jogo córki, przyjechalem 4 lutego 1920 r. Tamże 
siodz alom za stołem w towarzystwie poważnych go- 
spodarzy. Nie mszyłem się na krok do żaduego lLańca. 
Po A godzinach pobytu na weselu, wniosłem toast na 
cześć mładej pary, uaśpiewaliśmy pesi narodową, 
poczem 0 godz. 6 wipezorejn odjechalem w towarzy- 
stwie wójią z Graia Franciszka Szewczyka w naj- 
większej wzeźwości do domu. 

Fo molem odjczdzie, żuacznie późnej, dezerterzy 
miejscowi wpadi przemocą 2 domu wesela: wy bil 
ckua gospodarzowi Janasowi, oraz zanicoczyścii mu 
kapustę w bəezeo, stojącej w sieni. 
wdki i wydatki kościelne Komitet kościelny 
abiu zawsze kontroluje i podpisuje: nadto ra- 
chunk' te odczytuję publicznie z ambony. Więc jest 
wykluczone, abym składkami w kościele zasiał 
swoją kieszeń. 

Zezweania moje powyższe jako zgodno z prawdą, 
a zarazem kłamstwa oszczercze p. Putka potwierdzić 
goiowi pod przysięgą w Sądzie następujący Św ad- 
kowię: 

Joachim Janas z Brzegów. Franciszek Król z Brzo 
gów, Frawciszek Królik z Wogrzee Wielkich, Antoni 
Kaszowski z Węgrzec Wielkich, Stanisław Malee 
z Brzegów, Jun MKrzysztotek z Węgrzec  Wielx'ch,* 
Piotr Szelag, członek Komitetu kośeicl. z Podzrahia. 
Wojciech Ziętarsk', ezłonck Komitetu kosciol. z Gra. 
bia. 

Takimi więc kłamliwymi, oszcza: ariykułami 
posługuje się Putek i inni wrogowie duchowieństwa 
w swych czasopismach. 


Ks, Józef? Raźny. 


SZAFLARY, pow. Nowy Targ. Dn. 24 kwie- 
tnia odbyło się u nas zebranie bardzo liczne gaz- 
dów i gospodyń szaflarskich pad przewodnictwem 
ks. M, Rottermunda, Po referacie ks, Władysława 
Uczniaka na temat: „Co nam dały dwa stronni- 
ctwa ludowe z pod znaku „Piasta“ i „Przyjaciela 
ludu“ przez swój udział w Sejmie konstytucyj- 


. ea, Tuussz Lubelski, sekretarz, Jakób Syafi 


nym, wywiązała się żywa dyskusja, której owo- 
tem było uchwalenie kilku rozoucyj: 

Najważniejszą z nich brzmi: 

Ponieważ program piastowców, na któryśmy 
głosowali okszujo sią wrogi dla wiary św., musie 
my sxupić się pod sztandarem stromnietwa kato- 
vko ludowego. Nazwa zaś „piastowców” nie zo- 
Stuinio schroniekiem dla żydów socjaiistów i ich 
pobratymców. 

Uchwalono założyć Grainny Zwiazek 
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Do Zarządu m. in. wszedł: Jędrzej Marev 
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dolegat powiatowy. 
Jędrzej Malewski 
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Z EQRNU NOWEGO. Rzeszowskie 
dziwne miejsce, swoja perefia, swoi Priv 


przywiązanie do rodzinnej wieski oddawra mi éo 
wał w duszy: jedz do domu, do swoich: I sprowadzi 
ła mię ta tęsknota rzeczywiście! Wzszistko w przy: 
rodzie ułożyło się na riękną Wielkanoc — i byia 
pekniet 

Lecz opisać muszę raczej to, co było zgrzytem 
w taj bannonji naturalnego piękna. Więc najpierw nie 
śpią wszelkie „ómy nocne”: butaki z muzykantari, ba- 
ciarmo zo złodziejaini, szynkarze (tajai! jak na razie — 
katelicy) z rozmaitymi gośćmi i wszelkie inne istoty z 
pod ciunnej anty, Którym noe i występki dają 
okszję do popisów. Następnie muszą nio spać, a czu. 
wać iwi mieszkańcy w gminie, aby nio musej svo 
jem miesiem copłacać tych nocnych zajęć i ataw 
mdziczalej mlodzi, która hula na zabój, a swawcią 
swoją wykrzykuje po nocach w asjdzikszy rposób, 
Pona kiedyś w Sejmie uchwalili rajcowie, aby szys» 
ki nie śmiały być w niedziele i Święta otwarte. U nas 
się to nie przyjęło. Owszem tuż międalcko kościoła 
nawet młody (takżo katoik!) prowadzi scbie kande» 
lok, bez szyldu wprawdzie, ale za to otwarty dia 
gości nawet i na Wi 


Wielkanoc! A eo za goście tam! 
Sam kwiat grzechu, aż niebezpiecznie bylo przacho- 
dziś kolo tej pory! Aż wstyd pissć, a cóż dopiero 
mieć w gmówe takich młodych gespodarzy, co sią 
nio wstydzą brudnych żydowskich interesów upra» 
wiać ra swoich wspólziomkach., 

O innyrh jiszcze wrażeniach napiszę tioro pó- 
niej, bo teraz muszę trochę podumać nad tem, czy: 


by się uie dało przywrócić w gminie lepszych rzą- 


dów i zdrowszych obyczażów. Eorkowiak, 
TRZCIENIEC I LACKA WOLA pow. Mościska, 


yki 


slawme są te wicski- już z tego, że w roku 1918 bro 
nily się dzielrie przed hajdamakami. W r. 1920 
utworzono nowe probostwo dla obu gmin i zaraz 
inne życie i praca nastała "W gminach. Założono za 
inicjatywą ks. prob. Wład. Bachoty sklep spółkowy, 
który rozwija się wspaniale. Obecnie zawiązuje się 
spólka zbytu jaj, która obejmie kilka gmin sąsied- 
nich, a odbudowa zniszczonego kościoła, kółka rol- 
niczego prawie że w toku, 

Dnia 3 kwietniab. r. zjawił się u nas p. posel 
Grzędzielski piastowiec na wiecu przy uczes'nictwie 
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wszysthiej ludności obu wiosek. Po wazajoniu: wiecu 
przez ks, Bachotę, wybrano przewodeiezącym p. Ja- 
na Kos'ńskiego a sekretarzami Szymona Wiącka Í 
Jana Wochuiaka. Nastepnie p. posj w dłuższenma 
przemówieniu skdadut sprawozńianie z ostaipith wy- 
padków. W dyskusji zabierali glos: Maciej Żak, Wa- 
wrzyniee Korich, Adum Younga i tami. Ks. prob. 
nawiążniąa: do powiedzenia p. posła, że w P. Ñ. L. 
jedynie zdrowa myé! paska | zdrowa myśl patrjoty- 
a, zawiaczył, że w tem stronnietwie brak zdrowej 
katojiekiej, gdyż r. 8. I. giosuwało zawsze 
gdzie chodziły a poniżmie religji katolickiej, a 
dem ohra va wiech jeka katuliey wotum 
uchwalić nic mogą. P. posel bronił się i 
i że ta nie prawda | że ts. czyta tylko „klo 
demokratyczne 


Joz: 


AUIEN 
rykane gazety“, Méw stronnictwa 
epotwnrzają, Nic mu to jednak nie pemogło, gdyż 


uobrani oświadczył się wszyscy za ks. prob. Tak 
tedy p. poseł, który od dłuższego czasu bałamncił 
ludzi to odpisywaniem podatków, to rciormg rolus, 
którą mu popsujy stronnictwa prawicowe, to nieist- 
uiejicymi sorwirutumi, dostał wreszcie porządną òd- 
prawe. 

W Trzeieńcu d. 13 kwietnia 1921. 

Jłózet Jakubina, Maciej Zak, Wawrzyniec Kardek, 

PSTRĄGGWA, pow. Suzyżów. Sinutny był dla nas 
aeie ubiegły, bo w nim pożeguaiśmy ks. Fran- 
iszha P.ękosia, przeniesionego na inną posade. 20 
miesięcy pracowal u nas, ale za ten czas podniosła 
się wielce zaniedbana nasza parafia. Pracą swą w KO- 
Kciele į szkole pozyskał serca nasze, a szczególnie 
dzieci nasze przywiązały się bardzo do kochanego 
ks. katechety. Za trudy i goriiwą praeę ślemy na tej 
rodze ks. Franciszkowi serdeczne podziękowamie. 

W imieniu parafii: 

gözet Beżek, Karol Duda, Jan Wiater, Jan Bieszczad, 


BIAŁA NIŻNłA, pow. Grybów. Przed wyborami 
o'hecywali nam socjaliści i ludowey raj na ziemi, a te- 
raz uraczyli nas — podatkiem dochedowym. Wiem, 
że państwu pieniądze potrzebne i że podatki i to 
wielkie muszą być ścągane, ale to mi się w głowie 
pomieścić nie możn, co mówil komisarz, który spraw- 
dzał spisy majątkowe po wsiach, że i służący także 
będą zmuszani płacić podatek. Ale ja się pytam 
z czego? Przecież za te dwa tysiące, które dostaną 
ua rok, to ani dziś butów kupić nie można! A ubranie 
gdzie? Jak można było wpaść na taki pomysł, żeby 
ina Wiedryeh służących ciężary nakładać. Takie to 
te słynne „złote góry”, obiecywane przez łudowców 
i socjalistów. Kiedyż nareszcie zmądrzejemy i prze. 
podzimy ze wsi tych, eo przed wyborami udają na- 
szych serdeeznych przyjaciół, a potem dbają tylko 
o swoje kicszenie, 

- Czytelniezka Z. L. 

PORĘBA RADLNA. W niodzielę 3 kwietnia b. r. 
po sumie odbyło się tu w sali szkolnej liezne zgroma- 
dzenie wyborców i wyborczyń gmin, należących do 
tutejszej parafii, na którera poseł do Sejmu Dr. An- 
itoni Matakiewiez złożył spraweadanie z dzia- 
iłalności swej w Sejmie, 
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Zgromadzeniu przawodniczył ks. proboszcz Lesiak. 

Po wyczerpującem sprawozdaniu posła Matakto- 
wicza, w którem we forme dla każdego przystywnej 
1 zrozumiałem, przedstawił najważniejsze prace Sejmu 
ustawedawczego, a w szczególności uchwaloną kom 
stytucję, obecną sytnącję polityczną, znaczenie za: 
warcią pokoju w Kydze i plebseytu na Górnym 
Blasku, wreszcie stanowisko grupy posłów kmtokeko- 
ludowych do Rzędu, rouwinęta się ożywiona dyskusją. 
w którcj zabierali głos ks. Lesak, naczelnicy gmin 
"Pyrka i Szymczas. gospedarze Glonka, Wzorek Jó- 
zef i iani. Podnosiiy się żale, że Rząd za małe opic- 
kuje się odbudową roln'etwa i ża pomoc dia rełaików 
jaz n. p. zboże do siewu, przychodzi zwykłe zx pó: 
Źno, że lus bezrolnzch i maloratnych po wsiach jost 
opiakany. 

Onnwiedziwyo sią jednomyślnie za zaprowadewiem 
wolnego handlu. 

Zgromadzeni przystanku 
kolejowego w Bndlnej i składnicy poeztowej w Po- 
robie radnej, 

Po odpowiedzi posla Matakiewicza va szereg tnter- 
pelacyj, postawił naczelnik gmny Radlna Szymczak 
wniosek o wyrażenie posłlowi Matakiewicowi vetum 
zoulania, które zgromadzeni jednomyślnie uchwatiii. 

5 Obezay, 


NIEDŹWIEDŹ. Jak wygląda pomoc rolna partow- 
ców, to się pokazuje z następujacego przykłada: Ín- 
wal'da lat 26 Antoni Dyda nabyl jeszcze w aimie 
w Krzywem powiat Brzeżany, ze obszaru dworskiego 
pole. Ledwo nazbieral sia by upłacić dwie tzaecie 
ceny kupna, teraz po Wielkanocy pojochał, aby tam 
nieco zasiał i oto co stamtąd pisze: „Pole już mam 
oddzielone i może Bóg da, że w poniedziałek uaczne 
orać. Zboża tu można kupić wiele kio chee i taniej 
jak u nas; meter owsa 2.500 marek, metr jęcziatcnia 
3.000 marek, metr pszeriey 6.000 marek, metr zic- 
mniaków 450 marek. Byłem w Brzeżanach w Ekspo- 
zyturze, ale tam droższe, albo można dostać me na. 
spłat na raty na 6 lat, a z tem dużo korowodów. bo 
trzeba u notarjnsza robić i oni się mtabulują na grun- 
cio. Zresztą u nich tylko można dostać 1 metr owsa, 
1 metr jęczmienia i Zmotry ziemr'aków na 10 mor- 
gów, ale o wiele drożej, gdyż owies liczą 3 ty- 
sizce za metr, ziemniaki 700 marek metr, jęczinień 
8.800 marek metr, to za taką pomoc to ja mi podzię- 
kował. 

Oto jak piastowskie ekspozytury zarabiają na in- 
walidach osadnikach. J. G. 


Z JASŁA piszą nam: Żydom na poźżyteki 
W czasie, kiedy lud polski z żywiołową wręcz sią 
pozbawia się ze wsi bojkotującego nowe Państwo ży- 
dostwa, trafiają się niestety jeszcze często w mia- 
stach wypadki, gdzie ludzie inteligentni odsiępuja 
nowe placówki żydom, którym ustawa o ochronie 
lokatorów i fak już zapewnia spokojna dalsze ku- 
vzystanio 3 dotychezasowych najlepszych lokali skle- 
powych. 

W Jaśle na przykład adwokat dr. Jan Wilusz 
a rodziną pozwolili na wybicie nowych drzwi à ahaa., 


domagali się otwarcia 


€ 


w tokalu Bernerki, gdzie oprócz niej bedzie teraz 
handlował jej kuzyn, a nadto wynajęli drugi lokal 
żydowi, w ten spsób dając sposobność Żydom do 
zdobywania majątków na dwóch nowych placów: 
KRACH 

W tom samem mieście Jaśłe przy ul. Kościuszki, 
gdzio niedawno mieszkał i ordynował dentysta, wy- 
najął dr. Jan Rutkowski oba piętra żydom a miano 
wicie jednej lekarco i jednemu adwokatowi. 

Jeżeli tak czynią ludzie wykształceni z miasta, 
którzy iepiej wiedzą, jukie przez to ciężkie straty 
zadają i religji katolickiej i narodowi poiskiemu, ta 
nie można się dziwić ludow, jeżeli wśród niego tra- 
fia się niestety dosyć takich, którzy z lekkomyślno- 
ści u żydów kupują. 


jeńcy polscy w niewoli bolszewickiej, 


Sekcja. wywiadowczą Czerwonego Krzyża w Kra- 
kowie podaje nadesłany jej spis jeńców polskich 
z wojny polsko-bolszewickiej, znajdujących się obe- 
cuie w Piotrogrodzie w obozie izinajlowskim. Ilość 
jeńców wynosi 474. Na razia podaje sekcja nastę- 
pująee nazwiska jeńców: 

Adamczyk Władysław pułk 2, Adamkiewicz Mie- 
tzysław p. 14, Adamski Antoni p. 17, Aderwan 
Abraham p. 18, Aichenzweig Izaak p. 28, Ambroziak 
Mieczysiaw p. 11, Andrejczak Antoni p. 24, Anto- 
siak Ignacy p. 1, Awroński Szloma p. 28. 

Babski Jan p. 7, Badura Józef p. 38, Bagiński 
Teofil p. 12, Bagniewski Andrzej p. 159, Bąk Mi- 
chał p. 48, Bąk Bronisław p. 13, Bąkowski Stani- 
sław p. 31, Bajerczak Jan p. 38, Baor Jan p. 8, 
Barasik Władysław p. 29, Bardziński Tadeusz p. 38, 
Barfujczak Józef p. 19, Bartnik Józct p. 15, Blan- 
chowiez Władysław p. 63, Błarzejewiez Piotr p. 39, 
Bawelnik Dawid p. 30, Betleja Wojciech p. 27, Bia- 
ocki Władysław p. 2, Biały Józef p. 39, Biały Jan 
». 10, Biolski Piotr p. 39, Bimar Władysław Pp. 39, 
Dinas Władysław p. 17, Bogacz Stanisław p. 34, 
Sohacz Józet p. 11, Boka Józef p. 16, Bombul Ale- 
sandar p. 1, Borawski Wacław p. 8, Borsuk Blażej 
„>. 16, Borys Wojciech p. 3, Borysiak Mikołaj p. 1, 
Bozek Kajetan p. 17, Brałowski Stanisław p. 53, 
brazywa Stanisław p. 2, Brodowski Andrzej p. 8. 
Brzded Wineoniy p. 3, Buczek Wladyslaw p. 36, 
Bnczkowski Gian p. 159. Duda Jan p. iT Bunja 
"dzcf p. 38, Bujanowski Jan p. 1, Bujnak Stefan 
p- 14, Bakowski Juljan p. 14, Bulski Jan p. 6, 
euncek Karol p. 15, Buta Kazimierz p. 38, Bus 
Józef p. 17, Bzawski Jan fis śl, 

e Cech Stanislaw p. 23, Chodacz Adam p. 38, 
-hojnaeki Antoni p. 164, Chlaczosek Franciszek 
b 33, Chrosten Władysław p. 1, Ciepliński Włady. 
AED. 8, Cieśiak Roman p. 23. Cierprat Stanistaw 
PAT wiek Aleksy p. 39, Cybulski Wladyslaw 
P. 39, Cylka Adolf P 88, Cymmerman Otto p. 28, 


= 
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Cyraiski Józet p. 38, Czapla Stefan p. 90, Czekaj 
Jan p. 38, Czarnota Władysiaw p. 59, Ozerkies Jan 
p. 22, Czetwierń Jakób p. 38. 

Dąbrowski Stanisław p. M, Drabina Adam p. 16, 
Drag Jan p. 9, Doda Fugo p. 88, Diugczina Alc- 
ksander p. 31, Dobaj Józef, Dobosz Jan p. 3, Do- 
magala Jan p. 164, Drozdmowski Wawrzyniec 
p. 159, Drzewiecki Ignacy p. 16, Dubowski Abram 
p. 34, Dudek Feliks p. 38, Dudck Andrzej p. 33, 
Dumański Adam p. 24, Dymiński Florjan p. 2 
Dvrała Ignacy p. l, Dzinbasz Jan p. 15, Dziubka 
Jan, Ettner Michał p. 39. 

Fant Chil p. 16, Felko Ozesław p. 32, Ferka 
Andrzej p. 24, Ferst Maks p. 159, Fijołkiewicz Ed- 
ward p. 40, Fiszman Motel p. 1, Forma Andrzej 
p. 38, Frankowski Piotr p. 4. (C. d. n} 


Rozmaitości. 
Kalendarz na maj 1921 


(od 8 do 15 maja) * 


a 


| 8j N. | Stanisława bisk. | 

9] P. | Grzegorza z Naz. 
1054 W.| Antonina A 
11 į >. | Adolfa i 
12 | C. | Pankracego | 
13 | P. | Serwacego l 
i4 į S. | Wig- Bonifacego, p) | 
15 fN. | Zielona Świątki, Zofii | 


NACZELNIK PAŃSTWA W KRAKOWIE. W u< 
biegłym tygodniu przybył do Krakowa Naczelnik 
państwa Piłsudski, któremn Uniw. Jagioloński wre- 
czył dyplom honorowego doktora praw. Frócz tego 
wziął udział w poświęamin kamienia węgielnego pod 
budowę nowej kuiniki, a reszię czasu poświęcił sprae 
wom wojskowym. 

MILJONÓWKA. 
50 kwietnia wygrara padła 
sprzodany w Łodzi. 

WOLNE MIEJSCA DLA INWALIDÓW. Szkoła 
inwalidów woj. we Lwowie zapośredniczy w nada- 
niu kilkudziesięciu stałych posad dozoreów cementdn 
rzy wojennych wo wschodniej Małopolsce, 

Kandydaci zgłaszać się mają natychmiast, poda» 
jąc swe daty osohiste i inwalidzkie. Specjalnych wa- 
runków nie stawia się. Pierwszeństwo będą mieli 
ogrodnicy, a potem rolnicy. 

Przed odejściem na posadę przechodzą inwalida 
krótki czas próby i wykształcenia w pracach ogro- 
duiczych na kursia dozorców cmentarzy wojen. pro- 
wadzonym przez Szkołę inwalidów. Na czas pobytu 
we Lwowie mają kandydaci zapewnione całkowita 
utrzymanie, a za uprzednim pisemnem zgłoszeniem 
się także dokument bezpłatnej podróży. k 

Adresować należy: Dowództwo Szkoty inwaldówt 
wojeg. we Lwowie, uł Kurkowa 14M. 


W ciągnienia miljonówkia dhia 
na numer  1,663.585, 
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KURS DLA SEKRETARZY GMINNYCH W WA- 
DOWICACH, Dnia 17 kwietnia b. r. ukończono II. 
kurs dla sekretarzy gmienych, urządzony przy Okrę- 
gowej Ikaspozyturze S. O. M. 5. Wojsk w Wadowi- 
cach., Z 22 frexwemiantów ukończyło kurs 16 z po 
sięrem bardzo dobrym, 5 dobrym, jednego nio kla- 
syfikowano. Tak kierownictwo kursu w osobie Szefa 
Fkspozytury, jak i grono nauczycielskie dułożyło 
wszekieh statań, aby frolewemtanci wyszli przygoto- 
wani zupałnie do przyszłego zawodu, rozumiejąc, iż 
bniowę, względnie uzdrowienie Państwa trzeba za- 
cząć od najmniejszej komórki. Dlatego też popis, 
urządzony w dniu 17 kwietnia b. r. wypadł nadspo- 

ziowamie. owada odpowiadali na zadawane im 
pytania z eałem zrozumieniem rzeczy i pełną majo- 
mością materjału objętego programem nauki. Rzecz 
tylko dziwna, że na kuts ten, tak mała stosunkowo 
liczba się zglosiła, kiedy w setkach naszych gmin 
brak wyszkołonych sekretarzy. Żywimy jednak ma- 
dzieję, że ma przyszły kurs, który rozpocznie się 
E dniem 1 czerwca b. r., ilość fres'wentantów zwiększy 
Bio, — Podania na przyszly kurs, udokumentowane 
ostatnim świadectwem szkolnym, świadectwem mo- 
ralmości i poświadczaniem, iż kandydat nie był ka- 
rany za zbrodnię lub przestępstwo z chęci zysku,-na- 
leży skierowywać do Okręgowej Fkspozytury Sekcji 
Opieki M. 5, Wojsk. w Wadowicach. Ę 

Wojciech Drewniak, 
Kierownik Ekspozytury. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Devia 20 z. m. 
wijcczał ks. kan. Konetanty łabędź z Zielonek do 
szkoły na nauke religji. W drodze z powodu mieudol- 
rości furmama wywrócił się wóz, ks. Łabędź upadł 
tak nieszczęśliwie, ża złamał nogę i obecnie przeby- 
wa w Szpitalu św. Łazarza. Zasmutemi tym wypad- 
kiem parafjanie odwiedzają licznie swego ks. pro- 
boszcza, czekając piecioryliwie jego wyzdrowienia. 

NOWA DIECEZJA POLSKA. Ojciec św. zamanio- 
pał pierwszym biskupem nowoutworzonej diecezji 
łódzkiej ks. prałata Tymie ieckiego, dziekana i pro- 
boszcza w Łodzi. 

WSTRZYMAĆ SIĘ GD ZAKUFÓW. Ponieważ z 
każdym Gniem objawia się sina tendencja zńiżkowa 
w artykułach spożywczych, w wyrobach skórnych 
it. p, publiezrość powinea we własnym iutereaie 
prieylożyć rękę do przyśpieszonia spadku co Jak 
się bowiem dowiadujemy, spekulamci, uważając obe- 
cng falę zniżkową za przejściową, wywołaną chwi 
lowym kryzysem w handlu i przemyśie zagramicz- 
nym, gromadzą towary, aby je późziej rzucić na ryt 
nek zbytu po wyższych cenach. Ze względu na to, 
że w ragromadzonych towarach spekulanci ulokowaji 
znaczne kapitały, które jauszą w krótkim czasie uru- 
chom'ć, choćby za cenę straty, społeczeństwo powin- 
no przynajmniej dwa do trzoch tygodni wstrzymać 
się od zakupów, aby w ten sposób zniszczyć zamia- 
gy nieuczciwych spekulantów. s + 

REJESTRACJA STRAT WOJENNYCH. Sekre 
tarjat głównego Urzędu Ikwdacyjnego komunikuje, 
że rejestrację strat, powstałych wskutek inwazji bol- 
szewickicj w Małopolsce przeprowadzają komisje 
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szacunkowe miejscowe. Tormin ostateczny dl. zuła- 
szaria strat wojennych z okresu wojny 1914—1918 
na terenie Małopolski upłycął z dniem 1 marca b.r., 
mie dotyczy to jednakże strat, spowodowanych inwa- 
tja bolszewicką, co do zgłoszenia których ostateczny 
temin wyznaczony pie został. 

DLACZEGO SiĘ PRZENOSI STAROSTÓW. W 
ostuwich czasach przeniestęno między innymi zna- 
nego przyjaciela i agitatora- p. promjera dra Spiesa 
z Brzeska do Troobrzegu. Przeniesienie te lómuzą 
tem, że p. starosta S. ma pozyskać piastowcom po- 
wiat tazmobrzeski, w którym piastowtorm robota do- 
tad nie szła, W nagrodą za to zostanie co najmniej 
wiceministrem, abo będzie umieszczony na liście wy- 
borczej jako kandydat „Piasta“ z pow. brzeskiego. 
Taką rolę spełniają dziś starostowie, Objaszioù nio 
potrzeba. 

HRABIOWIE I SOCJALIŚCI | LUDOWCAMI. 
Przed wyborami zbiegają się różne osobniki do żło- 
bu p. premjerą aby przy rozdziale mandatów coś 
obliznąć, a jak dobrze pójdzie usiąść ma krześle po- 
selskiem, lub jaką inną tłustą posadą otrzymać. Oto 
donoszą gazety, że do piastowrów przystąpił glówty 
inspektor pracy w minist, pracy (dawniej socjalista, 
a potem konserwatysta) Klott, posel polski w Lon- 
dynie dr. Wróbrewski (pewnie tylko za tę cenę zo- 
stał tym posłem) i b. minister socjalista Wojciechow- 
ski. Krążą pogłoski, że i.hr. Adam "Tarnowski, b. 
ambasador austr. w Ameryse, zgłosił przystapia ie 
do ludowców. Dotychczasowi posłowie nie hasdzo 
cieszą się z tych nabytków, bo się boją koneekwan- 
cji tych „nowych ludowców“ przy rozdawnici wie 
przyszłych mandatów sejmowych. 

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W WARSZAWiE 
przybrała w ostatnich dniach zastraszające rozmia- 
ry. W niedzielę 24 z. m. zanotowano aż 9 zamachów 
samobójczych. Rzecz charakterystyczna, że mw tej 
livzbie targnęło się ma własne żywic 6 kobiet, prze- 
ważnie młodych, bo w wieku od 18 do 27 lat, i3 
mężczyzn, dwóch również młodych żełuierzy i jeden 
starszy urzędnik. Oto skutki zepsucia i zdenerwowa- 
mia wojennego. 

KONTRYBUCJĘ NA POWIAT KAMIENIECKI 
na Podolu nałożyły władze sowieckie 12 z. m. Po- 
wiat ma dostarczyć 2572 sztuk bydła, 3020 świń i 
3515 owiec, - 

BOLSZEWICY W „LAPCIACH*. Rzą:l sowiecki 
przystraja obecnie z powodu braku obuwia swyth 
„krasnoarmiejców" w „łapcie”, co powoduje ogólne 
niezadowolenie wśród żołnierzy. 

APOSTOŁ „NOWEJ WIARY“ POD KLUCZEM. 
Onegdaj aresztowano (w Krakowie 35-etniego Jara 
Kusing z Młodochowa, reemigranta z Ameryki, któ- 
ry szerzył wśród robotników zasady sekty roligijuej 
„badaczy Piema Świętego". Ponadto sprzedawał om 
książki i broszury wyznawanej przez siebie sekty, 
która mie uznaje Rzymu 

NOWA CHOROBA WŚRÓD ŻYDÓW W MOŚCI- 
SKACH. Z Mościsk donoszą, Że wśród tamtejszej 
ludności żydowskiej szerzy sią zagminike jakaś nie- 
anana dotychczas choroba, mianowicie charzy. dosta- 
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ją wrzodów na brzuchu, wpadają w gorączkę i po 
trzech dnach umierają. Potych zas zwarło przeszło 
160 żydów, a ckeło 580 jest chorych. 

FLEBISCYT W TYROLU. Naeżący do Austi 
Tyrol urządził sobie w niedzieię 24 kwwtnią piebi. 
Beyt w sprawie przylączewa Tvrolu do Rzeszy nie- 
micckiej. Cgółrm oddane 146.468 głezów, za przyłą- 
czemiem głosowało 144342 csów, przedw — 1.794, 
uuioważn:o0o głosów 202, czyli że za przylaczeniem 
nadto 98.50 proe. giozów oddanych. Zdaje się jodi 
że z tego plebiscylu nie nie będzie, bo kcauieja jest 
przeciwna przyżączesin Tyrolu do Niemier. 

10 TYSIĘCY ŻYBÓW PRZESZŁO NA EATULI- 
CYZM na Węzrze h w pierwszej polowie 1920 r, Do- 
noszą o tem gazety węrierskie. 

STRAJK GÓRNIKÓW W ANGUJI zakończy! się 
ugoda między robotnikami a właścicielami konam. 
2 maja wrócili górnicy do pracy. 

TAJEMNICA DŁUGIEGO ŻYCIA, Lekarz amery- 
kański Goldwater przekonał sią na podstawie li- 
cznych badań, że ludzie, ` którzy pmacują twario 
przez całą młodość, desięgają wieku bardzo pod.- 
Szłego i że w siedemidziesiątych latach są pracowni- 
kami sto razy pożyteczniejszymi niż w 30 roku, po- 
nieważ rozporządzają więsszem doświadezeniem ży- 
tiowwem. To teź biedz — nie czołgać się, poruszać 
bia żwawo, a nie tkwić w bezezynności, oto tajemni- 
ta długiego Życia. 

KRUCJATA AMERYKAŃSKA PRZECIW PA- 
LENIU TYTONIU. Chrześcijańskie zjednoczenie ks- 
biet waNowy Jorku rozpoczęło z wiosną krucjatę 
przeciw paleniu tytoniu, zmierzającą do tego, ażchy 
państwo, paxiobnie, jak to było z zakazem spoży wā- 
ma alkoholu, przeryowadzito również obowiązujące 
zakaz palenia tytoniu. Mujony odezw rzucane są po 
całym kraju. Odezwy te nawołują publiczność, ażeby 
opuszczała sale koncertowe, na których dopuszczone 
jest palenie tytoniu i ażeby wyraźnie objawiała. po- 
gardę wsżystkim kebiętom i dziewczętom, które palą 
papierosy. 

ILE CZŁOWIEK ZJEŚĆ POTRAFI, Ameryka jest 
krajem mszelkich możiiwóżci i niemożliwości. Ota 
Eazoty amerykańskie donoszą, że niejaki Jobn Bon- 
Bo z Chicago zjadł następujące potrawy za jednym 
zamachem: dwadzieścia siedem stóp kiełbasy, pięć 
funtów surowej wołowiny, trzy jaja kurze z lupina- 
mi, cztery Suszone Śledzie i galon piwa domowej 
roboty. 

KARY ZA KRÓTKIE SUKNIE. Dzienniki w Rio 
: Janeiro zamieszczają dekret, ogłoszony przez bur- 
mistrza jednego z miasteczek: „Noszone obecnie przez 
kobiety sukienki, są za krótkie i pozwalają publicz- 
ności oglądać niektóre części ciała. Kobiety, które 
£ię w ten sposób ubierają, są  bezwstydne. Od tej 
pory wszystkie bez wyjątku damy, które się w takich 
strojach pokażą na ulicy, będą aresztowane i surowo 
arane“, ę 
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slsiądz pędzi ivdzi do kościoła na modlitwę: 
— Idźcie lonfuckv pacierze mówić. 
Jeden z leninczów mówi: 
— Kiedy muszę. to pdółdę, ale ari gęlyw nie 
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Liberal w ruzmowio z księdzem powiada. „tiłu- 
io jest wierzyć w to, czego się poja nie może”. 

Ksiądz na to: „A czy pan pejmujesz, dlączega 
pzy ogniu maslo sę topi, a jajko twardnieje? 

— No — nie pojmuję. 

-— Ale w jajecznicę to pan wierzysz... Prawda? 


$ w * 
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Brito to w, Rosji. Disk (prawoslawry kościełny), 
ukradł chłopu ser i masio, a chege odwiecić podej- 
rzenie od siebie, powalał maslom i serem usta św ę- 
tych w kościele, że to niby ox! zjedli 

Na drugi dzień patrzy chłop w cerkwi na swis 
tych i widzi dużo masła na natach św. Mikojeja. 
Wtedy z politowaniem woła: „Warn młodzi śwęci to 
się nie dziw 


ię — alo Ty, Ty stary Mikolaju"... 
(kabaret). 
DJĄDEŁ. 
— jlu jest diabłów? — zapytano pewnego chtopea. 
-— Tego z pewnoscią me wiem, jednak musi ich 
być nieznniewio wicie, bo moja matka liczy ieh po 
stu, a mój ojcice po trzy kroć sto tysicey tur, beczek 
i okrętów. 


Gaepowianceczi Radskcyi. 


Czytełniczka ze St2szkówki, Trzeba wnieść podu- 
nie ostemniowane do Sądu obwodowego Waszego 
okręgu, by usteważnił zgubione świadectwo tymcza- 
sowe, ale trzeba podać numer tego świadectwa, U- 
nieważnienie to nastapi po G miesiącah. Bez adwo- 
kata się ohejdzie. Frośbę może napisać pisarz guun- 
ny lub nauczyciel. — Ludwika Sidorowa, Krzyż ad 
Tarnów. Jeśli w polskiej wojnie zaginął, nopiszć trze- 
ba do Biura wywiadowczego Czerw. Krzyża, Warsza- 
wa, nl. Mazoiecka 9. — Michał Kropiński, Rzochów, 
Żądany adres: Tropie p. Czchów. — Przew. ks, J Wo- 
roniewski, Kochawina. Ozcki wyślemy, gdy nam na- 
dejdą z Warszawy. Za datek dziękujemy, —. Ks. S. 
K. Cmolas. Gazcty wysyłumy stale. Dziwna rzecz, 
gdzie zginęły, bo się nie wróciły do nas weale. Pro- 
simy zbadać tę sprawę na tamtejszej Ageneji poczt. 
i w Kolbuszowej. Może. nie cheg paczek masić. My 
kierujemy tę sprawę do Dyrekcji poczt. — Przew. ks. 
E. D. Szebuie. Byt juź 0 tej spółce artykuł w 15 nu- 
merze, który posyłamy, — Ludwika Bień, W Krako- 
wie niema takiego klasztoru, tylko we Lwowie. — 
Jan Żrk, Mosty wielkie, Jeśli Pan zna adresy tych 
kościełów, to trzeba de tamtejszych Urzędów parat. 


pisać po matryki, bo księgi motrykune tam zapywna 
zostały. Należytość za nie prześle im Pan zotówką 
w liściu poleconym. — Ks, Józet Sojka, Sprawą zatan 
twioeno. Cze! — Ks. Sroka Myślenice. Bodzio wren 
„Nzeześć Lvov“ W pracy. — „Cieniestiany* Kraków. 
Jedi jakis konuy rosną ponad Waszem polen, mo- 
żna je odciąć bez żadnej obawy procesu. Jeśli zaś 
drwewo raca tylko cień z dragiej strony drogi, [ro- 
tea o to byłby daremny, Odwołać się można tylko do 
„dobrej woli własciciela. — Pbny Ks. Dziekan Szew- 
czyk, Tłuczań - Ks. Teodor, Worek - Brzezie ostat- 
ni 18-ty numer „LUDU KATOLICKIEG O“ w zapelno= 
pa esou, więc nie wę OE 


za dział aoii Radakcja nie TP 
edpowiedzialności. 


aaam TEZY EC a PTOP 
UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe Jana Biedy a Ż4- 
" bna pow, Dąbrowa, skradzione w Tamowie 


SKRADZIONĄ KARTĘ ZWOLNIENIA tymczasowej 
demobilizacji na dworcu kolejowym w Tamowia 
unieważnia = Wojcicch Furga Zabprnie pow. 
s Dąbrowa. 


ZGUBIONĄ KARTĘ ODROCZENIA Józefa Pabiana, 
ur w r 1287 w Smykowie małym pow. Dąbrowa 
wystawioną przew P. K. U, Tarnów, anieważnia się. 


KARTĘ ZWOLNIENIA Józofa Chmury z Podborza 
row, Dąbrowa skradzioną. na kolei w Tarnowie umie- 
ważnia się. 
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ZGUBIORĄ KARTĘ ZWOLNIENIA Józefą Biefała 
ur. w r. 1896 w Luszowieach pow. Dąbrowa wydaną 
peoa l. P. A. P. w Warszawie unieważnia sig. 


DWÓR ŁOWCZÓW poczta Tuchów przyjmie for- 
nala % dorosłemi dziećmi na ordynację, Posada za- 
raz do objęcia. 


RĘ OZOOODOOODOOJOGODO0O OGOOOODOGOODJ 


DOM ROLNICZY § 


Zastepsiwo Prościejowskiej Fabryki 
Masryn Molniczych F. WICHTERLEGO 


Nowy Sacz, ul. MHoffimanowej L. 1 


naprzeciw sada 
poleca: Kierąty kryte 1- i 2-konre Wichterlega TZ.1. 
Młocarnię kieratowe z wytrząsaczzmi i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M.R. i8 Wichterlego 
Młecarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — eyak 
uniwarsatne. — Kompletne garnitury młocarniane 
2 pasami skórzanemi Wichtericgo. — Młynki do 
czyszczonia zboża krajowe. -- Sieczkarnie ręczne 
i kisratowe. 

UWAGA: Genników nia wysyłamy. Zaraz zamówić i zadatko 

wać, bo zapasy na wyczerpaniu. cj 


| JDOUOOUODOOCOCONOO GO000D0D gagag 
Franciszak Mirek. 
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t Odpowiedzialny redzktar: Ks. 
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Pasta i wazelina do obuwia, 


klej szewski, kołki, przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, 

podkówki, raszpie, zolówki i obcasy gnmowe, skóra na 

wierzchy i podeszwy, farb% do materyi, szczotki, przy- 

bory szkolne, przybory do palenia i golenia itd. dla kom- 
sumów i kupców w kaźdej ilości, 


Papier szkłany, papier szmerglowy 
hurtownie poleca — Na prowincyę wysyłka odwrotnie 


J. Berkeka, Kraków, plac Marjacki L. 3, Ip. 
ROSY 


Pod gwarancją najlepsze w świecie, specjalnie wyra» 
biaso w cenie za sztukę: 

za długość 65, 70, 75, 80, 85, 90 cm. 

cema 340, 350, 350, 360, 360, 565 Mk. 

Dla Kółek roln. hurtownie opust. Opłacam sam. Przy, 

zamówieniu nadesłać całą należytość lub zadatełe 


-0 Stefan Dokuszczak, 
A fabr. skład kos w Dolinie, Małopolska. 


RODE TNECERZE GOTOWE IESE 0010 OVE. 3 A 


Wazne P. T. Rolmiey] 


Z powodu trudności przewozowych oraz 
braka wagonów 


Najwyższy czas zamawiać osecnia 


W pod zasiewy wiosenna i feslenne z hra- 
4 ku innych nawozów, by takowe na czasie 
otrzymnić z 

4 KAINIT, SOLE połasowa Wysoko 
protremiowa, GIPS RAWOŻDÓOWY, 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się Í 
pod wszystkie uprawy i do każdej gieby. 

Dostarcza tyiko całowagorowe posyłki każdago gałunku. 


| MATERYAŁY BUDOWLANE: 


U Wapmo, Cement, Gips murarsi i p 
sziukaferski, Dachówka asbezio- | 
wa, „„ASBITĆ I t. p. 

Mi wszystko tylko w ładunkach eałowagonowych § 
| Koniczyng czerwoną, Tymotę i inne nasiona g 
i częściowa 
| z szybką doslawą poleca firma protokoło wana; 


ANT. BODUCH 


llurtowna sprodeł i skłać nasion. produktów rolnych, wszelkich nawozów 
sztucznych, artykulów budowlanych, wapna, cementu, gipsu, dachówki asbit, 
oraz maszyn rolsiczych i do człów przemysłowych, 


ZVANE, RYNEK 21. 


Wydawen: Związek katolicko-ludowy. 
Czcioakami drukorni „Głęsu Narodu” w Krakowie pod zarzzdem Romana Terka, ! 


